
P r o t o k ó ł

4. posiedzenia II. sesyi VIII. peryodu Sejmu galicyjskiego 

z dnia 6. października 1904.

P o czą te k  o godzinie 11 minut 5 przed 
Południem.

P rzew o d n icz ą cy :  M arsza łek  kra jow y
•JE. S tan is ław  hr. Badeni.

S e k r e t a r z e :  M ieczysław  U rbańsk i ,  K a z i ­
mierz Lubom irski.  S ta n is ła w  M y cie lsk i ,  ks. 
Wiktor M azikiew icz.

O becnych posłów 129.

Ze strony Rządu : c. k. wiceprezydent 
nam iestnictw a W łodzim ierz hr. Ł oś .

M arszałek  k o n sta tu je  dostateczną ilość 
Posłów i otw iera posiedzenie.

M arszałek  ozna jm ia ,  iż protokół trze- 
Clego posiedzenia nw aża za przy jęty ,  gdyż 
nie wniesiono przeciw niemu żadnych za- 
rzutów.

S e k re tarz  p. U rbański odczytuje spis 
petyeyj wniesionych po dzień 6. paździer­
nika 1 9 0 4  roku, które  przydzielono nas tę ­
pującym kom isyom , a m ian o w ic ie :

Komisyi budżetowej L s . : 3 8 3 —385, 
38 8 - 3 9 0 ,  3 93 ,  3 96 ,  3 9 7 ,  399, 4 0 1 — 403,
4°6 ,  40 7 ,  4 09 ,  4 1 3 - 4 1 5 ,  416 ,  4 1 7 ,  421,
423, 4 2 6 , 4 2 7 , 4 3 1 ,  4 3 7 - 4 3 9 ,  4 4 6 ,  4 4 8 - 4 5 1 ,  

457, 458 ,  4 6 1 ,  4 6 3 - 4 6 5 ,  4 6 8 - 4 7 0 ,
4 ' J , 473 ,  475 ,  4 9 8 - 5 0 7 ,  5 1 9 ,  5 2 2 -  52 7 ,

5 2 9 - 5 3 4 ,  5 3 9 ,  5 4 0 ,  5 4 2 - 5 5 1 , ,  553 ,
5 6 2 — 569.

K om isyi szkolnej L s .  3 8 1 ,  3 8 2 ,  386 ,  
3 87 ,  391 ,  39 4 ,  395 ,  404 ,  40 5 ,  4 0 8 ,  42 2 ,  42 5 ,  
4 3 3 - 4 3 6 ,  4 40 ,  4 41 ,  44 7 ,  4 5 2 ,  454 ,  459 ,  
462, 4 66 ,  4 6 7 ,  486, 53 5 ,  5 3 6 ,  552 .

K om isyi gm innej L s .  4 3 2 ,  570.

Kom isv i petycy jnej L s . : 4 4 5 ,  456 ,  5 4 1 ,
5 61 .

K o m isy i  ad m in is tra cy jn e j  L s . : 40 0 ,  410 ,  
4 4 2 - 4 4 4 ,  47 1 ,  4 7 8 - 4 8 0 ,  4 9 7 ,  5 1 5 -  5 1 7 ,  
55 7 ,  55 9 ,  571.

Komisyi praw niczej L s . : 424 ,  430 ,  520.

K o m isy i  g ospodarstw a kra jow ego L s . : 
412 ,  4 8 8 — 49 6 , 5 2 1 ,  528 ,  55 8 .

Kom isyi drogowej L s . : 411 ,  4 2 8 ,  429, 
455, 48 7 ,  5 1 0 -  514 ,  5 3 7 ,  53 8 ,  5 55 ,  556.

K om isyi podatkowej L s . : 560.

Komisyi k ole jow ej L s . : 460, 471. 

K o m isy i  przem ysłow ej L s . : 398 .  

K om isyi solnej L s . : 5 0 8 ,  509 .

K o m isy i  wodnej L s . : 476, 477 ,  554 .  

W ydziałow i kra jow em u L s . : 392.
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P o odczytaniu petycyi L s . : 3 9 2  gminy 
m. U jś c ie  solne o zezwolenie na pobieranie 
opłat gminnych od napojów spirytusow ych 
tudzież piwa i miodu przem aw ia p. M aiss ,  
popiera jąc tę petycyę.

Sek reta rz  p. U rb a ń sk i  odczytuje  spis 
d a ls z y ch ' p e ty cy j,  które  przydzielono odnoś­
nym komisyom j a k  w yże j.

Po odczytaniu petycyi L s .  441 grona 
nauczycielskiego szkoły  w ydziałowej m ęskie j 
i żeńskie j w Złoczowie o dodatek drożyź- 
niany, przemaw ia p. S ch atze l ,  popiera jąc  
tę petycyę.

Sek reta rz  p. U rbański odczytu je  spis 
dalszych petycy j,  które przydzielono odnoś­
nym kom isyom  ja k  wyżej.

P o  odczytaniu petycyi L s .  4 4 8  B agn ic -  
k ie j  Em ilii  w D y n isk ach  pow. L a w a  o do­
żywotnie zaopatrzenie przem aw ia p. Mazi- 
kiew iez po piera jąc  tę  petycyę .

S e k re tarz  p. U rbańsk i  odczytu je  spis 
dalszych petycy j,  które przydzielono odnoś­
nym kom isyom ja k  wyżej.

Po odczytaniu petycyi L s .  471  K o ta r ­
skiego S tan is ław a, prezesa R a d y  powiatowej 
w Sanok u  i M etzgera  A lo jzego , tegoż za­
stępcy, o budowę kolei D ę b ic a - Ja s ło -K o -  
n ieczna-G ranica  w ęg iersk a  p rzem aw ia p. 
S ta p iń sk i ,  po piera jąc  tę petycyę .

S e k re tarz  p. U rb a ń sk i  odczytuje  spis 
dalszych p e ty cy j ,  k tó re  przydzielono od­
nośnym kom isyom ja k  w yżej.

Po odczytaniu petycyi L s .  4 7 2  gminy 
Sobolow a pow. B ochnia  o rozm aite  ulgi 
z powodu k lęsk i  posuchy przemawia p. S t a ­
piński, po piera jąc  tę y e ty cy ę ,  przyczem pod­
nosi zarzuty przeciw jed nem u  z posłów, 
który  brał udział w rozdzielaniu zapomóg 
dla ludności w łościańskie j d o tk n ię te j  zeszło­
roczną k lę s k ą  powodzi.

M arsz a łe k  przerywa mówcy, z az n acz a ­
ją c ,  że podnoszenie tego rodzaju zarzutów 
przy popieraniu pety cy j j e s t  n iew łaściw em , 
ponieważ regulamin nie dopuszcza przy tern

żadnej dyskusyi a przeto oskarżony nie m a 
możności odparcia  zarzutów. W z y w a  więc 
p. S tapińskiego, aby tego na przyszłość z a ­
niechał.

S e k re ta rz  p. U rbański odczytuje pety­
cyę L s .  4 7 3  g m in y  Huta różaniecka po­
w iat Cieszanów o uwolnienie od p re s tacy i  
szkolnej.

M a r sz a łe k  udziela głosu p. S ta p iu -  
sk iem u d la '  poparcia te j petycyi.

P rzem aw ia  p. S tap ińsk i  w sprawie po­
wyższego ośw iadczenia  M a rsza łk a  kra jow ego 
co do sposobu popierania  petycy j.

M arszalek  przeryw a p. S tap ińskiem n, 
o św ia d cz a ją c ,  że p. S tap iński otrzym ał w y­
łącz n ie  głos do poparcia  pet.  L s .  4 73 ,  
i w z y w a  mówcę, aby stosownie do posta­
nowień regulaminu tylko w tej spraw ie 
przem aw iał.

Przem aw ia p. S tap ińsk i,  p o p ie ra ją c  pe­
ty cy ę  L s .  473.

S e k re ta rz  p. U rbański odczytu je  spis 
dalszych p e ty cy j,  które  przydzielono k om i­
syom , ja k  wyżej.

Po odczytaniu petycyi L s .  5 1 9  T o w a ­
rzystw a „Szkilna  P o m ic z “ w S tan is ław ow ie  
o zasiłek  przem aw ia p. Huryk, p o p ie ra ją c  
tę p e tycy ę .

S e k re tarz  p. U rba ń sk i  odczytu je  spis 
dalszych petycy j,  które  przydzielono od noś­
nym  kom isyom , ja k  wyżej.

Po o d c z y ta n iu  petycyi L s .  5 3 4  Tow 
„Ruski instytut dla d z iew cząt w P rzem y ślu 11 
o zapomogę przem aw ia p. Czechow icz, po­
p ie ra ją c  tę petycyę .

Sekreta rz  p. U rb a ń s k i  odczytuje  spis 
dalszych petycy j,  k tó re  przydzielono od­
nośnym komisyom j a k  w yżej.

P o  odczyta n u  petycyi L s .  5 6 0  W a r z e ­
ch y  M acie ja  z zażaleniem  na s tarostw o 
w Pilznie  z powodu niesłusznego wymiaru



podatku  osob is to -dochodowego  p r z e m a w ia  
P- Stapiński ,  po p i e ra ją c  tę petycyę.

S e k re ta rz  p. U rbański odczytu je  spis 
dalszych petycyj,  które  przydzielono odnoś­
nym kom isyom  ja k  w yże j.

Po odczytaniu  petycyi L s .  5 6 1 .  m ie­
szkańców gm . Je d l ic z e  w spraw ie wyboru 
Rady gminnej w H aliczu, przem aw ia p.
Stapiński po piera jąc  tę petycyę.

S ek retarz  p. U rbański odczytu je  spis
dalszych petycyj,  k tóre  przydzielono odnoś­
nym komisyom ja k  wyżej.

Po odczytaniu petycyi L s .  5 7 0  gminy 
Wola  m ielecka i kilkadziesiąt innych o po­
u c z e n ie  obszarów  dworskich z gminami, 
przemawia p. . K rem p a po piera jąc  tę  pe­
tycyę.

S e k r e ta r z  p. U rb a ńs k i  odczy tu je  spis
dal szych pe tycyj ,  k tó r e  p rzydz ielono  odnoś-  
Dym komisyom j a k  wvżej .

M arszałek  oznajmia, że wpłynęło 6 
Wniosków nagłych , a  13 zwykłych i wzywa 
Sekretarzy  do odczytania  9 wniosków zwy­
kłych.

S ek r e t a rz  p. U rba ńsk i  c z y t a :

W n i o s e k .

W ys o k i  se jm raczy  uchwal i ć :

Mieszk ań com  pow ia tu  Żywieck iego d o ­
tkn ię tym teg o ro c zn ą  pos uchą ,  p rzyz na je  się

zakupno żywności i karm y  dla bydła 
bezzwrotną zapom ogę w k w o cie  100-000  
koron.

W e Lwowie, dnia 6 października 1904.

W n io s k o d a w c a : 
Szwed w. r.

Staruch, K ra m a rczy k ,  Szponder, Żardecki,  
B arabasz , W ilczkiew icz, K rem pa, F .  W ło ­
dek, Oleśnicki, Ostapczuk, B chaczew ski,  

Korol, B o jko , M azikiew icz, Effinowicz.

W n i o s e k

posła  S ta p iń sk ieg o  i t o w a r z y s z y :

Protokół 4. posiedzenia z

W y sok i  S e jm  raczy u ch w a lić :

S e jm  poleca W ydziałow i kra jow em u, 
ab y  na sesyę se jm ow ą w roku 1905  przy­
gotował i wniósł pro jekt  do ustawy o za­
prow adzenie bezpośrednich, powszechnych, 
rów nych, bez kuryi wyborów do sejm u k r a ­
jow ego.

W e Lw ow ie, dnia 6. października 1904 .

W n io s k o d a w c a :
J a n  S tap iński w. r.

Effinowicz, M azikiaw icz, S k o ly szew sk i,  O le ­
śnicki, Krempa, F i l ip  W łodek, B o jk o ,  Korol,  
M ogilnicki, H uryk, B ohaczew ski,  Staruch, 

Ostapczuk, Barabasz .

W n i o s e k .

Z uwagi na to :
że gminy obow iązane są  p łacić  za do­

starczone im przez c. k. S taro stw a druki 
i k s ię g i  przeznaczone do celów w ojskow ych;

że op ła ca ją  koszta  różnych kom isy j 
równie w celach wojskowych przedsiębra­
n y c h ;

że z tych powodów gminy cierpią, b ę ­
dąc narażone na ponoszenie wydatków  
w spraw ach nie leżących we w łasnym  in te ­

resie gm iny,

P od pisan i wnoszą:

W y s o k i  S e jm  zechce uchwalić :

W z y w a  się c. k. Rząd, aby uwolnił 
gminy od wydatków w gotówce, ponoszo­
nych z polecenia  władz, przy w spółd zia ła­
niu gmin w sprawach wojskow ych.

W e Lwowie, dnia 6. października 1904.

W nioskod aw ca : 
B ru n ick i  w. r.

D r. W ład ysław  Ozaykowski, K .  Lubom irski,  
l l ia ło sk ó rsk i,  B a l ,  Sch n e ll ,  S tarzy ńsk i ,  
B ry k c z y ń s k i ,  M ęciński.  Mycielski, A. L u b o ­
mirski, S tad nick i,  M. U rbański,  O nyszk ie­

wicz, W ł. Kraiński.

dnia 6. października 1904. 3
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W n i o s e k .

W y so k i  S e jm  raczy uchw alić :  

U s t a w ę

z a b ra n ia ją c ą  wywożenia choinek czyli drze- j  

wek na B o ż e  Narodzenie poza gra n ice  Ga- 
icyi wraz z W ielk iem  K sięstw em  K ra k o -  

w skiem .

W e  L w ow ie, dnia 4. p aźd ziern ika  1 9 0 4

W n io s k o d a w c a :

K s .  Szponder w. r. 

K orol,  B ohaczew ski,  Staruch, Traczew ski, 
W ilczkiew icz , M ichałow ski, F i l ip  W ło d ek ,  
K rem pa, Huza, B o jk o ,  B a r a b a s z ,  Stapiński,  
Szwed, M azikiew icz, M ichalski ,  Buynowski.

W n i o s e k .

W y so k i  S e jm  ra czy  uchw alić :

S e jm  poleca Wydziałow i kra jow em u, 
ażeby  wdrożył układy z c. k. Rządem o od ­
danie kopalni soli i wmrzelni ga licy jsk ich  
w zarząd, alho też dz ierżaw ę k ra ju  —  
z ustanowieniem w arunków, które ani nie 
uszczuplałyby dochodu skarbu państw a 
z tychże kopalni  i warzelni, ani też nie 
naruszały  urządzeń monopolu solnego.

O w yniku tych układów złoży W yd zia ł  
k ra jo w y  Se jm ow i sprawozdanie wraz z od- 
powiedniemi wnioskami.

W e  Lw o w ie ,  dnia 6. października 1904.

W n io sk o d a w ca :
Teofil Merunowicz w. r.

M ary ew sk i ,  G łąbiński,  B u y n o w sk i,  L ipiński,  
M aiss, Ja h l ,  T a rn a w s k i ,  Loew enstein , B e ­
dnarski, V ay bing er ,  Ł a z a r s k i ,  R ayski,  Ma­
łachow ski,  Huza, W iśn iew ski, M ichałow ski, 

Michalski, Fru cbtm ann.

W n i o s e k .

W  dniu 25. l ipca  b. r. nawiedził  mia­
sto Sokołów  w powiecie kolbuszow skim  
pożar, k tó ry  obrócił w perzynę 581  budyn­
ków m ieszkalnych  i przeszło 6 0 0  b u d y n­
ków gospodarczych wraz z ca łą  k re s cen c y ą

i zapasam i. Sp łonął  także  k ośc ió ł  parafialny, 
W ik aró w k a , S ąd , Urząd podatkowy i U rząd  
gminny. Około 3 .8 0 0  osób pozostało bez d a ­
chu i mienia. W o b e c  ta k  w ie lk ie j k lęski

W y s o k i  S e jm  ra c z y  uchwalić  :

Gminie Sokołów udziela się bezp rocen ­
towej pożyczki w kwocie 1 0 0 .0 0 0  koron.

Lwów', dnia 4. października 1904.

W n iosk od aw ca : 
Tyszk iew icz  w. r. 

S tru sz k ie w icz ,  A S k rz y ń sk i ,  Hupka, S t a ­
dnicki, G órsk i,  A. Lubomirski, Mars, R apo- 
port, W odzick i,  S ę k o w s k i  G noiński,  Wł. 
L . Ja w o rs k i ,  Gotz, S t .  Tarnow ski,  K .  B a -  
deni, B ob rzyń sk i,  Zdz. W łodek.

W n i o s e k  

o zmianie ustaw y o kulezykowaniu świń.

Z uw agi, że nstaw a o kulezykow aniu 
świń j e s t  dla ludności wogóle uciążliwą,

z uwagi, że ona obciąża i tak już ob cią ­
żone budżety g m in n e  przez konieczne pod­
w y ższenie  w ynagrod zenia  osób powołanych 
do prowadzenia katastru  św iń  —  w reszcie

z uwagi, że jeże li  kulczykow anie  świń 
przeznaczonych do handlu — może być 
poniekąd usprawiedliw ione, to przeciwnie 
kulczy k ow anie  świń hodowlanych dla po­
trzeb gospodarskich j e s t  ty lko niepotrzebnym 
c ięż a rem  właścicieli świń, s taw iam y wniosek;

W y soki  S e jm  ra czy  uchw alić :

Se jm  wzywa c. k. Rząd, ahy wydał 
w y jaśn ien ie  do ustaw y o kulezykowaniu 
świń w tym kierunku, że kulczykow ane 
m a ją  b y ć  świnie idące  do handlu, zaś nie 
należy  kulczykow ać nierogacizny, nie idącej 
na sprzedaż.

W e  L w o w ie ,  dnia 6. października 1904.

W n io s k o d a w ca :  
W ilczkiew icz w r. 

K o ro l ,  F .  W łodek, T ra cze w sk i ,  Oleśnicki, 
K rem p a, Bohaczew ski. Szponder, S t a r u c h ,
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Huza, M ichałow ski,  Buynowski, Szwed, B a ­
rabasz ,  K ra m a rczy k .

Sekreta rz  p .  M y cie lsk i  c z y t a :

W n i o s e k .

W y so k i  S e jm ie !

W ysoki  Se jm  raczy  uchw alić :

W zyw a się c. k. Rząd, by w Tarnow ie 
założył w n a jb liższym  czasie Seminaryum 
nauczycielskie  żeńskie.

W e L w o w ie ,  dnia 6. października 1904.

W n io s k o d a w c a : 
V ay h in g e r  w. r. 

F ilip  W łod ek , B o jk o ,  Żardecki,  Fru chtm ann , 
R ayski,  K rem pa, Huza, B uynow ski,  W i ­
śniewski, T o m a sze w sk i ,  Michałowski, Maiss, 

S tap iński,  M ichalsk i .

W n i o s e k .

'/ W y soki S e jm  uchwali dołączoną tutaj 
P°d ■/ ustawę, n a d a ją cą  gminie król. stoi. 
P iasta  Lw ow a prawo poboru opłat gmin­
a c h  od spadków na rzecz miejscowego 
funduszu nbogich.

We L w ow ie,  dnia 6. października 1904 .

W n io s k o d a w c a : 
M ałachow ski w. r. 

f  oniaszewski, Ja b ło ń s k i ,  B ed narski,  T a r ­
nawski, V ayh in g er ,  L ip iński,  Fruchtm ann, 
Łazarski,  M erunowicz, Ż ard ecki,  R ay sk i,  
Rutowski, L oew enste in ,  Huza, W iśniewski, 

Sm oczyński,  M ichałow ski, Michalski, G łą -  
binski, M aiss , Schiitzel,  M aryew ski, B u y ­

now ski.

U s t a w a

* (fn*a ■ ........................................n ad a jąca  gminie
u*- stoł. m iasta L w o w a  prawo poboru 

°płat gminnych od spadków na rzecz m ie j­
scowego funduszu ubogich.

Zgodnie z uchwałą Se jm u m ojego K ró-
j^stwa Grałicyi i Lodom eryi z W iełk iem

•ęstwem K ra k o w s k ic m  postanawiam , co 
następuje;

§• 1.
Gminie król. stoł. m iasta  Lwowa na­

daje się prawo poboru na rzecz m iejsco­
wego funduszu ubogich opłat gminnych od 
spadków, których czysta  wartość przewyż­
sza kwotę 1 .00 0  K.

§. 2 .

O płacie  gm innej podlega każdy spadek, 
do którego pertraktacyi według ogólnych 
prawideł o kompetencyi sądów, pewołany 
je s t  sąd z siedzibą urzędową we Lwowie, 
je ż e li  spadkodaw ca zam ieszkały  był we 
Lwowie.

§• 3-
W y s o k o ś ć  opłaty gminnej ustanawia 

się j a k  n a s tę p u je :

a) przy p rzen iesien iach , które podle­
g a ją  1 %  opłacie  rz ą d o w ej :

od kwoty powyżej

i .ooo :K do 5 .0 0 0 K 0 - 2 5 %
5 .0 0 0 55 1) 1 0 .000 33 0 3 0 %

10.000 n 35 1 5 .0 0 0 13 0 -3 5 %
15-000 7? n 2 0 .0 0 0 33 0 - 4 0 %

2 0 .0 0 0 5? 5? 2 5 .0 0 0 7? 0 4 5 %
2 5 .0 0 0 7) 5? 3 0 .00 0 33 0 - 5 0 %
3 0 .0 0 0 5) 7? 35 0 0 0 31 0 - 5 5 %
3 5 .0 0 0 71 53 4 0 .00 0 33 0 - 6 0 %
4 0 .0 0 0 7; 3) 4 5 .0 0 0 55 0 - 6 5 %
4 5 .0 0 0 ?? ;j 5 0 .0 0 0 33 0 - 7 0 %
5 0 .000 » 3) 6 0 .0 0 0 77 0 - 7 5 %
6 0 .0 0 0 55 5? 7 0 .0 0 0 77 0 -8 0 %
7 0 .00 0 55 3) 8 0 .0 0 0 33 0 - 8 5 %
8 0 .0 0 0 5? 7? 9 0 .0 0 0 7? 0 - 9 0 %
9 0 .00 0 77 33 100 .0 00 77 0 - 9 5 %

1 0 0 .0 0 0 n 33 1 50 .0 00 7? L 0 0 %
150 .0 00 Y) yy 2 0 0 .0 0 0 77 1 4 0 %
2 0 0 .0 0 0 55 77 2 5 0 .0 0 0 77 1 '2 0 %
2 5 0 .0 0 0 55 77 3 0 0 .0 0 0 33 ł ‘3 0 %
3 0 0 .0 0 0 77 >3 3 5 0 .0 0 0 >y 1 -4 0 %
3 5 0 .0 0 0 35 i wyżej 1 ' 5 0 %

b) przy przeniesieniach, które podlega ją  
4 %  opłacie rz ą d o w e j :

od kwoty powyżej
1 .000  K. do 5 .0 0 0  K. 0 . 5 0 °/0
5 .0 0 0  „ „ 10 .000  „ 0 -6 0 %

1 0 .0 0 0  „ „ 15 .000  „ 0-70°/0
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15.000 3? n

od kw oty powyżej 
2 0 .0 0 0  „ 0 - 8 0 %

2 0 .0 0 0 33 n 2 5 .0 0 0  „ 0'90°/0
2 5 .0 0 0 33 33 3 0 .0 0 0  „ i - o H
3 0 .0 0 0 n 33 3 5 .0 0 0  „ 1*10°/,,
3 5 .0 0 0 n 33 4 0 .0 0 0  „ 1 -2 0 7 ,
4 0 .0 0 0 77 » 4 5 .0 0 0  „ 1 -3 0 7 ,
4 5 .0 0 0 35 n 5 0 .0 0 0  „ 1 .4 0 %
5 0 .0 0 0 n n 6 0  0 0 0  „ 1-5 0 %
6 0 .0 0 0 n 33 7 0 .00 0  „ l-6 0 7 „
7 0 .00 0 8 0 .0 0 0  „ 1 - 7 0 7 ,
8 0 .0 0 0 n 33 9 0 .0 0 0  „ 1-80 %
9 0 .0 0 0 ;; 33 1 0 0 .0 0 0  „ 1 -9 0 Y ’

1 0 0 .0 0 0 55 n 1 5 0 .0 0 0  „ 2 -0 0 %
1 5 0 .0 0 0 35 33 2 0 0 .0 0 0  „ 2 2 0  %
2 0 0 .0 0 0 » » 2 5 0 .0 0 0  „ 2-40 %
2 5 0 .0 0 0 33 3 0 0 .0 0 0  „ 2 - 6 0 7 ,
3 0 0 .0 0 0 33 3 5 0 .0 0 0  „ 2 - 8 0 7 ,
3 5 0 .0 0 0 33 i wyżej 3 - 0 0 7 ,

c) przy przyniesieniach , k tóre  p o dlega ją  
8 %  opłacie  r z ą d o w e j:

od kwoty powyżej

1 .0 00 K. do 5 .0 0 0 K. 1 -007,
5 .0 0 0 33 33 1 0 .0 0 0 33 1 -2 0 7 ,

1 0 .0 0 0 33 ;; 1 5 .00 0 37

. o
oO

1 5 .000 33 33 20 .000 33 1 -6 0 7 ,
2 0 .0 0 0 33 33 2 5 .0 0 0 33

oOccT—1

2 5 .0 0 0 31 33 3 0 .0 0 0 33 2-007,
3 0 .0 0 0 n M 3 5 .0 0 0 33 2 - 2 0 7 ,
3 5 .0 0 0 U 33 4 0 .00 0 37 2 - 4 0 7 ,
4 0 .0 0 0 33 33 4 5 .0 0 0 33 2 - 6 0 7 ,
4 5 .0 0 0 n 33 5 0  0 0 0 37 2 -8 0 7 ,
5 0 .0 0 0 n 33 6 0 .0 0 0 37 3 - 0 0 7 ,
6 0 .0 0 0 33 33 7 0 .0 0 0 33 3 - 2 0 7 ,
7 0 .00 0 33 3? 8 0 .0 0 0 33 3 - 4 0 7 ,
8 0 .0 0 0 33 9 0 .00 0 37 3 - 6 0 7 ,
9 0 .0 0 0 33 31 1 0 0 .0 0 0 33 3 - 8 0 7 ,

1 0 0 .0 0 0 33 33 15 0  O00 33 4 - 0 0 7 ,
1 5 0 .0 0 0 33 3) 2 0 0 .0 0 0 73 4 ‘4 0 7 ,
2 0 0 .0 0 0 53 37 2 5 0 .0 0 0 fi 4 -8 0 7 ,
2 5 0 .0 0 0 n n 3 0 0 .0 0 0 33 5 - 2 0 7 ,
3 0 0 .0 0 0 33 33 3 5 0 .0 0 0 33 5 - 6 0 7 ,
3 5 0 .0 0 0 3? i wyżej 77 6-007,

§• 4-
Je ż e l i  do spadku należy obok m a ją tk u  

nieruchom ego, położonego w obrębie  miasta  
L w o w a , takiż m ajątek  położony poza je g o

obrębem , w ów czas opłacie gminnej podlega 
tylko czysta  w artość  m a ją tk u  nieruchomego, 
położonego w obrębie m iasta  L w o w a .

N ależący do spadku ruchomy m a ją te k  
podlega opłacie  gminnej bez względu na 
to, czyli znajdu je  s ię  w obrębie m iasta  
L w o w a  lub poza je g o  obrębem .

§• 5.

Długi, c iążące  na  m a ją tk n  nieruchomym 
położonym poza obrębem  m iasta L w ow a, 
a w ten sposób ubezpieczone, że re sz ta  
spadku za te długi praw nie nie odpowiada, 
nie m a ją  żadnego wpływu na obliczenie 
wartości reszty  ezystego  spadku.

Długi natomiast, za które praw nie od ­
powiada ca la  spuścizna, należy potrącić  
przy obliczeniu wartości ezystego spadku 
chociażby ciążyły na nieruchom ości,  poło­
żonej poza obrębem  m iasta  Lw ow a.

§• 6 .
J e ś l i  spadkodaw ca zapisze datek dobro­

wolny na rzecz m ie jscow ego funduszu u b o ­
gich lnb m ie jsk ic h  zakładów dobroczynności 
i gm ina m ia sta  Lw ow a datek ten przyjmie, 
wówczas należy go po trąc ić  z p rzy p a d a ją ­
ce j od spadku opłaty  g m inne j.

§. 7.

■Wymiaru opłaty gminnej dokonywać 
będą podług postanowień n in ie jsze j  ustaw y 
i przy analogicznem  zastosowaniu przepi­
sów, ustaw i rozporządzeń dla rządow ych 

j należytości praw nych, te same władze, które  
j powołane są  do w ym iaru rządow ej n a le ż y -  
! tości prawnej od przeniesienia w łasności na 

wypadek śmierci.

§. 8 .
U iszczen ie  w ym ierzonej opłaty gminnej 

ma nastąpić bezpośrednio w kasie  gminy 
król. stoł. miasta Lw ow a za urzędowem 
potwierdzeniem odbioru.

Od opłaty nieuiszczonej w przeciągu 
dni 80 po doręczenin wymiaru względnie 
nakazu zapłaty, przypada 5 7 ,  prowizya 
zwłoki, l icząc od dnia następnego po u p ły­
wie powyższego terminu.
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O pła ty  gminne ,  nie p r ze w y ż sz a ją c e  
kw oty  2 koron,  tudz ież  u łamki  poniżej  2 k o ­
ron,  wolne  są  od prowizy i  zwtowi.

§• 9.
Prz ymusowego  śc iąg an ia  n ieuiszczonych 

opłat  gm in n y c h  dokon yw ać  m a j ą  pod ług  
przepisów o egz ek u c y j ne m  śc iąganiu  r z ą d o ­
wych na leży tośc i  p r aw ny ch  t e  same władze,  
k tóre p o w o ła n e  są  do p r zy mn sow eg o  śc ią ­
gania  tych os t a tn ich  opłat.

§• 10.
Opła tom z tytułn tej u s t aw y  p r z y p a d a ­

jącym,  s łuży pod wzg lędem us tawo weg o  
p rawa  za s tawu  t ak ie  samo p ie rwszeńs two ,  
Ja k należytościom p r a w n y m  r z ą d o w y m  od 
spadku wy mie rzo ny m.

• §• 11.

Jeżel i  sp ad ko d aw ca  zmar ł  p rzed w e j ­
ściem w życie ninie jszej  us t awy ,  a p os tę ­
powanie sp a d k o w e  o tw ar t o  dop ie ro  po ogło­
szeniu tej n s t a wy ,  w ó w cz a s  s pa d ek  wolny 
Je8t od op ła ty  gminne j .

§• 12.

U s t a w a  n in ie j sza  wchodzi  w życie 
z dniem jej  ogłoszenia.

§• 13.

W y k o n a n i e  ninie jszej  us t a w y  po ru cza m 
oim Mini s t rom s p r a w  wew nę t rzn ych ,  s k a rb u  

1 sPrawiedl iwości .

M arszałek o zna jm ia ,  że pierwsze czy-
6 odczytanych wniosków um ieści na po- 

rządku dziennym  jed neg o  z najbliższych
Posiedzeń.

P rzem aw ia p. S ta d n ick i  i stawia fo r­
malny wniosek, aby przydzielone komisyi 

gospodarstwa kra jow ego p e ty cy e ,  a rniano- 
^ cie petycye L s .  148, 30 4 ,  31 0 ,  3 1 2  i 3 22  
^  3pić komisyi p o d a tk o w e j; a  petycy e  

8' koruisyi budżetowej.

^  Izba uchwala bez rozprawy powyższy 
- - l n y  wniosek p. S ta d n ick ie g o ,  g łosując 

^ d z ie łn ie  nad petycyam i L s .  148, 30 4 ,  310,
1 3 22  oraz nad petycyą L s .  245 .

kto ^ s t ę p u j e  do porządku dziennego,
rego punktem  pierwszym j e s t :

P ierw sze cz y ta n ie  w niosku posła R a y ­
skiego o w yznaczenie  dożywotniej dotacyi  
dla wdowy po ś. p. Tedeuszu R om anow iczu, 
byłym członku W y d zia łu  k ra jow ego.

Przem aw ia  p. R ayski u zasad n ia jąc  swój 
wniosek, a pod względem form alnym  wnosi 
na odesłanie tego wniosku do komisyi bu­
dżetow ej.

Izba  bez rozprawy uchwala powyższy 
wniosek.

N a s tę p u je :

P ie rw sz e  czytanie wnioskn posła T o ­
m aszew skiego z pro jektem  nstaw y o p o ­
borze opłat od m a ją tk ó w  p o d lega jący ch  na­
leżytości ekw iw alentow ej na rzecz funduszu 
szkolnego k ra jow ego.

Przem aw ia p. T o m a sze w sk i  uzasadnia­
ją c  swój w niosek, a pod względem fo rm al­
nym wnosi na odesłanie  tego wniosku do 
kom isyi podatkow ej.

Iz b a  bez rozprawy uchwaia powyższy 
wniosek.

N astępuje :
P ierw sze  czytanie  wniosku p. T o m a ­

szew sk ieg o  w spraw ie udzielenia n au czy ­
cielom ludowym zaliczek zwrotnych na płace.

P rzem aw ia p. Tom aszew ski u zasad nia­
ją c  swój wniosek, a pod względem fo rm a l­
nym wnosi na odesłanie  tego wniosku do 
kom isyi szkolnej.

Iz b a  bez rozprawy uchwala powyższy 

wniosek.

N a s tę p u je :

P ierw sze  czy tan ie  wniosku p. M ieczy­
sław a U r b a ń s k ie g o ,  w spraw ie  udzielenia 
b ezprocentow y ch  pożyczek powiatom i g m i­
nom na zakładanie  warsztatów  dachów ek 
cementowych.

P rz em a w ia  p. M ieczysław  U rbań sk i ,  
u zasad n ia jąc  swój wniosek, a pod w zglę ­
dem form alnym  wnosi na odesłanie tego 
wniosku do kom isyi budżetowej.
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Iz b a  bez rozprawy uchw ala  powyższy 
wniosek.

N a s tę p u je :

P ierw sze  czytanie  wniosku p. W ito- 
s ław skiego w spraw ie zniesienia ram py ko 
le jow ej obok dworca kolei w Kołom yi.

M arszalek  udziela głosu dia uzasadnie­
nia wniosku p. W itosław skiem u.

P. W itoslaw ski n ieobecny w Izbie .

M arsza łek  zapytuje, czy w nieobecności 
wnioskodawcy, nie zechce który z członków 
I ż b y  podpisanych na w n iosk u , postawić 
w tej spraw ie formalnego wniosku.

Przem aw ia p. M a ła ch o w sk i ,  ja k o  pod­
pisany na wniosku i staw ia form alny w nio­
sek na odesłanie  powyższego wniosku p. 
W itos ław sk ieg o  do kom isyi kole jow ej.

Iz b a  bez rozpraw y uchwala powyższy 
w niosek form alny p. M ałachow skiego.

N a s tę p u je :

P ierwsze czytanie  wniosku p. W ito s ła w ­
skiego  w spraw ie założenia semynaryum n a ­
uczycielskiego żeńskiego w Kołom yi.

M a rsza łek  udziela p. W itosław skiem u 
głosu dla uzasadnienia  tego wniosku.

P. W itos ław sk i  nieobecny w Izbie .

M arszalek  zapytu je , czy w nieobecności  
wnioskodaw cy nie zechce  który z p o d p isa ­
nych na wniosku członków Izby  postawić 
w tej spraw ie form alnego wniosku.

P rzem aw ia p. M a łach ow sk i  ja k o  pod­
p isany  na wniosku i s taw ia  form alny  wnio­
sek na przekazanie tego wniosku p. Wito- 
s ław sk ieg o  kom isyi szkolnej.

Iz b a  bez rozprawy nchw ala powyższy 
w niosek form alny p. M ałachow skiego.

N a s tę p u je :

P ierw sze czytanie wniosku p. M eruno- 
w icza w spraw ie odkupienia a względnie 
ob ję c ia  przez k ra j  domen i lasów  państw o­

wych, tudzież dóbr funduszow ych w G a -  
licyi.

P rzem aw ia p. Merunowicz u z asa d n ia ją c  
swój wniosek, a  pod względem formalnym 
wnosi na odesłanie  tego  wniosku do komi­
syi gospodarstw a K ra jo w eg o .

Iz b a  bez rozprawy uchw ala powyższy 
wniosek.

N a s tę p u je :

P ierw sze  czytanie  wniosku p. F ru ch t-  
manna o założenie w S t r y ju  w yższe j sz k o ły  
realnej i sem inaryum  nauczycielskiego żeń­
skiego z ję z y k ie m  wykładowym polskim.

Przem aw ia p. F ru cb tm an n  u z asad n ia jąc  
swój wniosek, a pod względem formalnym 
wnosi ne odesłanie tego wniosku do k om i­
syi szkolne j.

Iz b a  bez rozpraw y nchw ala powyższy 
wniosek.

N a stę p u je :

W y b ó r  uzupełnia jący  jed n eg o  członka 
komisyi a g ra rn e j  i dwóch członków kom i­
syi podatkow ej.

M arszałek  zaprasza  do kom isyi s k ru ta ­
cy jn e j pp. T y szk ie w icza ,  E ffinow icza i Huzę 
i wzyw a posłów do oddania kartek.

P osło w ie  oddają  k artk i .

N a s tę p u je :

Spraw ozdanie W ydziału kra jow ego o u- 
dzieleniu obszarowi dworskiemu w P rz ec la -  
wiu koncesyi do pobieran ia  opłat rnytni- 
czych od przewozu przez rzekę  W is ło k ę  
w P rzec ław in .

Sp raw ozd aw ca  p. D ąm b sk i  odczytu je  
sprawozdanie W ydziału k ra jow eg o  z a k o ń ­
czone p ro jek tem  n a s tę p u jące j  u c h w a ły :

U c h w a ł a

o udzieleniu obszarow i dw orskiem u w Prze- 
cławiu kon cesy i  do pobierania op łat m ytn i- 
czych od przewozu przez rzekę W is ło k ę  

w Przecław iu.



Art. I.

Na przeciąg lat pięciu od w ejśc ia  w w y ­
konanie tej uchwały nad a je  się  obszarowi 
.dworskiemu w Przeclaw iu powiatu M ielec­
kiego, prawo do pobierania  m yta od prze­
wozu przez rzekę W isłok ę  w Przeclawiu, 
pod warunkiem utrzym yw ania przedmiotu 
omyconego w dobrym stauie, w łasnym  k o ­
sztem, z zastrzeżeniem, że analogicznie  do 
postanowień zawartych w §. 33. ust. 12. 
ustawy drogowej z dnia 5. l ipca 1S97, (Dz. 
ust. kr. JMr. 43), w razie niedopełnienia po­
wyższego warunku, upraw niony będzie W y ­
dział powiatowy do ob jęcia , za zgodą poli­
tycznej władzy powiatowej, przedmiotu o m y ­
l n e g o  w bezpośredni zarząd na koszt i n ie ­
bezpieczeństwo obszaru dworskiego w P r z e ­
clawiu.

Art, I I .

Opłatę m yta  pobierać należy według 
następującego w ym iaru :

a) od każdej sz tu k i  bydła pociągowego 
w zaprzęgu G (sześć) h .;

b) od każd ej sztuki bydła pociągowego 
n,e w zaprzęgu, od bydła pędzonego c ię ż ­
kiego i koni wierzchowych 4 (cz tery) b.;

c) od każde j  sz tuki  bydła pędzonego  
drobnego 2 (dwa)  h.;

d) od jed n e j osoby, w y jąw szy  woź.nicę 
Prz jT zaprzęgu i wierzchem’ ja d ą c e g o  2 
(dwa) h.

Konie,  woły,  k rowy,  muły,  osły,  na leżą  
d° byd ła  ciężkiego,  zaś  cielęta,  źrebięta ,  
° wce, kozy  i świuie  do drobnego.

Od b ydła  niesionego inb wiezionego 
"'bzem nie opłaca się żadnej naieżytości.

Z w ierzęta , k U r e  s s ą  i przy m atkach
’dą, są  wolne od w szelkie j op łaty  m ytn i- 
czej.

Art. I I I .

^rzy poborze mytu m ają  b y ć  zastoso­
wane ogólne przepisy o uwolnieniu od opła- 
y  fuyta lub o zniżeniu te jże .

Protokół 4. posiedzenia z

W  rozpraw ie ogólnej nikt głosu nie 
żąda, Izba p rzy stęp u je  więc do rozpraw y 
szczegółowej.

Spraw ozdaw ca wnosi p rzę jęc ie  tej u- 
chw ały  en bloe.

Izba uchwala przy jęc ie  powyższej uchw a­
ły en bloc, poczerń w oddzielnenr g ło so w a­
niu uchwala cały pro jekt  uchwały en bloc.

Uchw aliw szy Dastępni e na wniosek sp ra ­
wozdawcy p r z y s t ą p i ć  do trzeciego c z y ta n ia  
bez czytania, uchwala Iz b a  pow yższy pro­
je k t  uchwały wr t r ze c i e m czytaniu bez c z y ­
tania.

N a s t ę p u je :

Spraw ozdanie  W y d zia łu  kra jow ego o 
wyborze posła  na Se jm  k ra jo w y  z kuryi 
gmin w ie jsk ich  powiatu czortkow skiego.

Spraw ozd aw ca  p. W ereszczyński w n o s i :

W y so k i  S e jm  raczy  wybór P a n a  D r a  
S ta n is ła w a  Rudrofa, na posła z kuryi gmin 
wiejskich powiatu czortkow skiego, uznać za 
ważny.

Izba  uchwala ten wniosek bez roz­
prawy.

N a s tę p u je :

Spraw ozdanie Wydziału k ra jow eg o  o wy­
borze posła Da S e jm  kra jow y z kuryi gmin 
wiejskich  powiatu podhajeckiego.

Spraw ozdaw ca p. W ereszczyński wnosi:

W y so k i  S e jm  raczy w ybór p. Edm unda 
L ityńskiego ua posła z kuryi gm in w ie j ­
skich powiatu podhajeck iego  uznać za w a ­

żny.
\

Przem aw ia p. Korol.

Po zam knięciu  rozprawy, przem aw ia p. 
spraw ozdaw ca.

Iz b a  uchwala wniosek W ydziału  k ra jo ­
wego o uznanie  za ważny wybór p. E d ­
munda L ityń sk ieg o  na posła z kuryi gmin 
w ie jsk ich  powiatu podhajeckiego.
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N a s tę p u je :

Spraw ozdanie W ydziału k ra jow eg o  o w y­
borze posła na S e jm  k ra jow y z kuryi gmin 
w iejskich  powiatu horodeńskiego.

Spraw ozd aca  p. W ereszczy ńsk i  wnosi:

W y so k i  S e jm  raczy wybór p. Antoniego 
Teodorow icza  na posła z kuryi gmin w ie j­
s k ich  powiatu horodeńskiego uznać za w a­
żny.

P rzem aw ia  p. M ogiłnicki.

Po zamknięciu rozprawy przem aw ia p. 
spraw ozdaw ca.

Iz b a  uchwala wniosek W y d zia łu  k ra jo ­
w ego, na uznanie wyboru p. Antoniego T eo­
dorowicza, na posła z kuryi gmin w ie jsk ich  
powiatu horodeńskiego za ważny.

N a s tę p u je :

Spraw ozdanie W yd ziału  krajowego o wy­
borze posła na S e jm  kra jo w y  z kuryi gmin 
w ie jsk ich  powiatu borszczowskiego.

Spraw ozd aw ca  p. W ereszcz y ń sk i  w nosi:

W y soki S e jm  raczy wybór p. M ieczy­
s ła w a  hr. B o rk o w sk ie g o  na posła z kuryi 

gmin w ie jsk ich  powiatu borszczowskiego 
uznać za ważny.

I z b a  uchw ala ten wniosek bez  roz­
prawy.

N a s tę p u je :

Spraw ozdanie  W y d z ia łu  kra jow ego o w y­
borze posła na S e jm  kra jow y z kuryi gmin 
w ie jsk ich  powiatu .lw ow skiego.

Sp raw ozd aw ca  p. W ereszczy ń sk i  w n o s i :

W y s o k i  S e jm  ra c z y  w ybór p. Teofila  
M erunow ieza na p o sła  z kuryi gmin w ie j­
skich powiatu lw ow skiego  u zn ać  za ważny.

Iz b a  nehw ala ten wniosek bez roz­
prawy.

M arszalek  wzyw a p. T y s z k ie w icz a  do 
zdania sprawy z wyniku skrutynium  wy­
boru jed nego członka kom isyi  dla reform

1 0  Protokół 4 . posiedzenia z

agrarnych  i dwóch członków kom isyi p o ­
d atkow ej.

P .  T yszk iew icz  zdaje  sprawę z wynikn 
skrutynium.

Głosow ało 8 4  posłów. A bsolutna w ięk ­
szość 43. P rzy  wyborze jed nego  członka 
kom isyi dla reform ag rarn y ch  otrzym ał p. 
P ło c k i  8 4  głosów, a przy wyborze dwóch 
członków kom isyi podatkowej otrzymali pp. 
O leśnicki  i S k a łk ow su i  po 84  głosów.

M a rsza łek  stw ierdza powyższy rezultat 
wyborn.

M arsza łek  udziela głosu p. W łodkowi 
Zdzisław ow i w spraw ie osobistej .

P rzem a w ia  p. W łodek Zdzisław w s p r a - ' 
wie osobiste j .

Murszałek o z n a jm ia ,  że ma zam iar 
zam knąć posiedzenie i wzywa sekretarzy  
do odczytania  złożonych nagłych  wniosków 
i interpelacy j.

Sek retarz  p. U rbańsk i  cz y ta :

W n i o s e k  n a g ł y .

W y sok i  S e jm ie !

W  dniu 3. b. ra. m iasteczko Top orów , 
w powiecie brodzkim, zostało nawiedzone 
k lęską  pożaru. Spłonęło  111 realności z 3 0 0  
budynków, 1 4 0 0  osób, należących do 194  r o ­
dzin, zostało bez dachu, a wartość zniszczo­
nych ziemiopłodów, ruchomości i budynków, 
dochodzi 1 miliona koron.

S z y b k a  i wydatna pomoc je s t  n ie z b ę ­
dną, tern bardzie j,  że pogorzelcy ponieśli 
ju ż  w roku b ie ż ący m  dotkliw ą stratę  z p o ­
wodu posuchy.

P od pisani zatem w noszą:

W y s o k i  S e jm  raczy uchwalić:

Pogorzelcom  m ia s tecz k a  Toporow a 
w powiecie brodzkim, p rzyznaje  s ię  zapo­
mogę z funduszów k ra jo w y ch  w kw ocie  
2 0 0 0  koron.

L w ów  dnia 4. października 1904 .

dnia 6. października 1904.
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Wnioskodawca:

S ala

Schuell, Gnoiński, Paw lik o w sk i,  J a n  U r ­
bański, S oz ań sk i ,  T a d e u s z  Cieński, L ip iń ­
ski, Tarnow ski,  B ia łosk órsk i ,  Kozłow ski, 
T raczew ski,  W incenty  K ra iń s k i ,  Garapich, 
Baw orow ski, Vivien, Krzysztofow icz, Nieza- 
bitowski, W u r s t ,  M erunowicz, Vayhinger, 

P łocki, Syroczyński.

Przem aw ia  p S a la ,  nzasadnia jąe na­
g łość  tego wniosku, a pod względem for­
malnym wnosi na przekazanie  tego wnio­
sku komisyi budżetowej.

Izba uchw ala bez rozpraw y nagłość 
wniosku, a oddzielnie i bez rozprawy uchwala 
przekazanie tego wniosku komisyi budże­
towej.

S e k re ta rz  p. U rbański cz y ta :

W n i o s e k  n a g ł y ,  

posła Stapińskiego i towarz.

W y s o k i  S e jm  raczy  u chw alić :

S e jm  K ró le s tw a  Galieyi  z W .  K s .  K ra -  
kowskiem wzyw a c. k. Rząd, aby odnośnie 
do obcych poddanych, a  w szczególności 
wobec wychodźców z granic  R osyi,  prze- 
s trzegał ściśle  obow iązu jących  ustaw.

W nioskodaw ca  : 
Stapiński.

Bojko, F i l ip  W łod ek , Tom aszew sk i ,  W i ­
śniewski, %zwed, B u y n o w sk i,  E .  Miebałow- 
ski, Maiss, Rutowski, Schatzel,  Dr. Ł a z a rsk i ,  

Ffu ehtm ann, Szpoder, R ay sk i,  Michalski.

P rzem aw ia p. S tap iń sk i,  u za sa d n ia ją c  
Uaglość wniosku, k tó rą  Iz b a  bez rozprawy
uchwala.

P- S t a p i ń s k i  p rz e m aw ia ,  uzas ad n ia ją c  
Sattl wn iosek,  a pod  w zg l ęd em  formalnym. 
wUosi na od es łan ie  t ego  wniosku  do k o m i ­
k i  prawniczej .

Iz b a  uchwala bez rozprawy odesłanie 
eg °  wniosku do komisyi praw iezej.

Sekre ta rz  p. M azikiew icz c z y t a :

W n i o s e k  n a g ł y .

W  powiecie rawskim b y ły  w b. r. n a ­
stęp u jące  pożary :

w gospod. szkoda ubezp. 
18/1 S z cz e p ia ty n ie  2 2  1 8 .7 0 0  K. 1 0 -540  K .

6/5 R z e cz y cy  p ier­
wszy raz 25 6 2 .9 8 8  „ 8 1 .8 7 0  „

21/8 R z e cz y cy  drugi
raz 12 1 7 .4 75  „ 9 .9 0 0  „

9/6 Dziewięeierzu 12 2 6 .1 6 0  „ 3 .0 0 0  „
14/7 D om aszow ie ■ 4  3 700  „ 7 0 0  „
21/8 TJhnowie 13 2 1 .0 0 0  „ 11 .600  „

ogólna szkoda 1 49 .523  K . 6 7 .620  K .

Obliczenie powyższej szkody zrobiło c. 
k. S tarostw o, a z tego obliczenia widać, że 
ogólna szkoda, w ynikła  z pożarów w b ie ­
żącym  roku wynosi po potrąceniu  premii 
asek u racy jn e j 8 1 .9 0 3  K .  Z uwagi, że z w y ­
ją tk ie m  tylko dwóch pożarów, które  m iały  
m ie jsce  w pierwszej połowie b. r. w szystk ie  
inne były podczas żniw lub po żniw ach — 
zważywszy, że lndność dotknięta pożarem 
stoi bezradnie wobec nadchodzącej ziiny, 
podpisani s ta w ia ją  w niosek:

W ysoki S e jm  raczy  uchw alić :  
„P rzyznaje  się  gminom dotkniętym  

przez pożary bezzw łoczną zapomogę w sto­
sownej w ysokości.

Pod względem formalnym proszę ode­
słać  do kom isyi budżetowej.

W n i o s k o d a w c a : 

Mazikiewicz.

Korol,  Staruch , B oh aczew sk i ,  Oleśnicki,  
B o jko , Barabasz ,  Maiss, S tap iń sk i,  B u y n o w ­
ski, W łod ek , Szponder, W ilczkiew icz, Effi- 

nowicz.

P rzem aw ia  p M azikiew icz, uzasad nia­
j ą c  nagłość wniosku, k tórą  Izba  bez roz­
prawy uchwala, a następnie wnosi p. Mazi­
kiew icz na przekazanie  wniosku kom isyi 
budżetowej, k tóry  to formalny wniosek Iz b a  
bez rozprawy uchwala.

Se k re ta rz  p. M azik iew icz  c z y ta  :

W n i o s e k  n a g ł y .

D nia  3. b. m. nawiedził  miasto T o p o ­
rów wielki pożar. W  przeciągu czterech  g o ­
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dzin spłonęło 111 domów, tak, że 194 r o ­
dzin, liczących około 1 4 0 0  dusz, pozostało 
bez dachu: Stracili  ca ły  swój m a ją tek ,  bo 
o ratunku nie mogła być mowa. Ażeby do- 
pomódz ty m  bieduym ludziom w ich n ie­
szczęściu , stawiam  wniosek :

W ysoki S e jm  raczy łaskaw ie  pogorzel­
com Toporow a udzielić sw oje j pomocy w od­
powiedniej wysokości.

W  spraw ie formalnej proszę o o d e s ła ­
nie do kom isyi budżetowej.

W n i o s k o d a w c a : 

Effinowicz.

K orol,  O leśn ick i ,  W ilczkiew icz , Szwed, S t a ­
ruch, B a ra b a sz ,  B o h aczew sk i ,  Glidziuk, 
Mazikiewicz, W łodek , O stapczuk, B o jko , 

S tap iński,  Krempa.

P rz em a w ia  p. Effinowicz, uzasadnia jąc  
nagłość wniosku, a pod względem form al­
nym wnosi na przekazanie wniosku kom isyi 
budżetowej.

S e k re ta rz  p. M azikiew icz c z y ta :

W n i o s e k  n a g ł y  
ks. B o h a c z e w sk ieg o  i tow. w spraw ie udzie­
lenia pogorzelcom gminy Ja k to ró w  powiatu 
przem yślańskiego bezzwrotnej zapomogi
1 .0 0 0  K  z funduszów krajow ych.

D n ia  23. l ipca  r. b. nawiedził  gm inę 
Ja k to ró w  powiatu przem yślańskiego ogień, 
k tó ry  w krótkim  czasie  zniszczył do cna 
3 5  gospodarstw , bo naw et narzędzia gospo­
darcze, j a k  również odzież i b ieliznę a na­
wet k ilka sztuk b ydła  i n ierogacizny padło 
ofiarą rozszala łego  żywiołu, w skutek  czego 
3 5  rodzin zostało bez odzieży, dachu i chleba. 
O ra tu n k u  nie było m owy, bo w szyscy  go­
spodarze byli na żniwach w polu. Ze względu 
źe ju ż  przedtem dnia 3. listopada 1903 n a ­
wiedził tę gm inę pożar, który wtedy znisz­
czy ł  16 gospodarstw , podpisani p ro sz ą :

W ysoki Se jm  raczy  pogorzelcom gminy 
Ja k to ró w , powiatu przem yślańskiego, 10 0 0  K 
bezzwrotnej zapomogi z funduszów k r a jo ­
w ych ndzielić.

Wnioskodawca:

Bohaczew ski.

Effinowicz, S tap ińsk i,  Szponder, B o jko , 
Ostapczuk, K rem pa, W łod ek , Korol, G l i ­
dziuk, O leśn ick i ,  B a ra b a sz ,  W ilczkiew icz ,  

S t a r u c h ,  M a z i k i e w i c z .

P rzem aw ia  p- B o h a cze w sk i ,  uzasadnia­
ją c  nagłość wniosku, a pod względem for­
malnym wnosi na przekazanie  tego wniosku 
kom isyi budżetowej.

Iz b a  uchwa i a bez rozprawy n ag łość  
wniosku, a oddzielnie przekazanie  tegoż 
wniosku komisyi budżetowej.

Sekretarz  p. Mazikiewicz c z y ta :

I n t e r p e l a c y a  

do W ysokiego c. k. Rządu p. ks. B oh acz ew ­
sk iego  i tow. w spraw ie reg u lacy i  rzeki 
Świcy w Moszowie i Kniażoluce, doliniau- 

skiego powiatu.

R z e k a  Ś w ic a  robi straszne spustoszenia  
i szkody w każdej wsi doliniańskiego po­
wiatu gdzie  przepływa. W e  wsi Hoszowie 
łam ie ta rzeka raz wraz brzegi i za krótki 
czas  opuści swoje koryto i pójdzie we wieś. 
W ysoki c. k. R ząd  nie może tu uniewin­
niać się  brakiem  pieniędzy, bo na Ś w icę  
przyznano ustaw ą z r. 1901 sumę 2 0 0 .0 0 0  
koron rocznie. B y l i  inżynierowie wodui 
uznali, że w Hoszowie po 3 kim. wdłuż k o ­
nieczną i pilną je s t  potrzebą zabezpieczyć 
S w ic ę  i wypracowali plan tego, ąle plan 
ten spi snem b łogosław ionych . . .

W e  wsi K niażoluce  rzeka Św ica  rwie 
i zabiera  gruuta tak, że w sku tek  tego zn a l  
chodzi się tam 4 0 0  morgów szutrowisk, n ie ­
użytków. W praw dzie  rze k a  S w i c a  w K n ia-  
zioluce idzie po za wsią, je d n a k ż e  zmienia 
koryto tak, że teraz znachodzi się  koryto 
rzeki gd zie  je s z c z e  uiedawno były  uprawne 
grunta . W  każdym  wypadku gdy wyleje, 
zalew a je d n ą  część wsi i to chaty  i same 
najlepsze ogrody i orne pola. S zczególn ie  
niebezpieczną j e s t  Ś w ic a  w 3 punktach, 
a to „na Ł u b a ch  „na Mały powij poniżej 
K ib la 11 i „we wsi11 gdzie s k rę ca  i gdzie 
każd e j chwili może się  przerw ać i ca łą  

wieś zniszczyć i zalać.
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D latego podpisani z a p y t u j ą :  Dlaczego  
wysok  c. k.  Rząd  nie p rzeds ięweźmie  ża ­
dnych k roków,  aże by  w każdej  wsi powiatu  
dol in iańskiego,  gdz ie  Świca p r zep ływ a ,  
a  specyalnie  w H o sz o w ie  i Kniażołuce brzegi 
lej groźnej  r zeki  ubezpieczyć,  ludność od 
n iechybne j  ruiny i zagłady  o chr on i ć?

In terpe lant :

Boh,-tczewski.

Szponder, Korol, W ilczkiew iez, Staruch, 
Włodek, Krem pa, B o jko ,  Oleśnicki, B ara- 
ta s z ,  S tap ińsk i,  Mazikiew icz, Effmowicz, 

O stapczuk, Glidziuk.

I n t e r p e l a c j a  

d° c. k. Rządu posła S taru cha  i tow. 
w spraw ie nieprawnego w yw łaszczenia  An- 
dii ja  B en sw iata  i M y ck a jła  Son iera  ze strony 

dworu w Chrcw cie, powiatu liskiego.

W  skład realności ob ję te j 1. 186 księgi  
gnintowej gminy k atastra ln e j  Glirewt, w c . k .  
Sjłdzie powiatowym w Lutow iskach  prowa- 

^onej, wchodzą między iunomi następu jące  
Pmcele, a mianowicie pod budowę 1. kat.

> 95, zarazem parcele  gruntowe 1419, 
J,4 23, 1424, 1425, 1426, 1427, 1428, 1429. 

■l w łaścicie la  powyższej realnoś i zainta- 
uIow;tni zostali na podstawie kontraktu 

kupna sprzedaży z daty Sanok 19. lipca 
03  n ie jacy  Szym on N ajszta jn  i Chaim 

^ ajszta jn . W  ten sposób przedstaw ia  się 
e®lya tabularnej własności wyżej wyli- 

Ẑ()11ycb parcel g ru ntąw y ch . Fak ty cz n ie  j ę ­

l i ^  c a ^ * eia inaczej przedstawia się 
^  estya własności tych parcel, bo pra- 

Zlvvymi i wyłącznymi właścicielam i tych 
^aicel Są Andrzej I ten św iąt  i Myhajło 

rolnicy w C brew cie ,  a  to na pod- 
^ avvie zasiedzenia. Specyaln ie  od wieków', 

8/,(.^eSZCZe Za cżaijdw poddaństwa i pań 
^yzny a ż j )0 j z j eń dzisiejszy, powyższe 

,jCe^  P08iada ją  i używ ają  Andrzej Ben- 

° jco •' Som er, a przedtem ich
tacjj Wle * dziadowie w ten sposób, że w cha- 
2 r(J(j rna gruntach się znajdujących

°rżą Z' D̂ - 1Uie82kaJ ^  Im g ruutach ornych 
Pasa ' • a ’ * m w a z b iera ją  albo bydło 

1Uue a k ta  posiadania w ykonują .  Robi

K ię  to dlatego, że s tosunki pańszczyźniane 
dotychczas w Chrcwcie nic zostały  uregu-

I > ' w  a n e .

Od dawien dawna aż po dziś Andrzej 
B e n s  wint i Myciiajlo Som er wykonywali 
przez pełn ych  6 dni w tygodniu na rzecz 
dwora w Chrcwcie „ro b o ty 11, a robotę tę 
wykony w aii tylko dlatego, że ja k o  prosta­
czkowie odcięci od lesz ty  wsi i św iata  wy­
soki mi  górami wierzyl i  w tę wersyę, która 
w Cbrew cie  k rąży ła ,  że, ponieważ ich o j­
cowie w dniu ogłoszenia  manifestu k a s u ją ­
cego pańczy tzy zn ę  z łanów dworskich nie 
ustąpili  lecz do wieczora tegoż dnia pań­
szczyznę  dalej odrabiali,  dlatego A n drze j 
B e n sw ia t  i Myciia jlo S o m er  ja k o  ich na­
s tępcy dalej pańszczyznę odrab iać  musza. 
Nowo n a b y w cy  reulnośęi 1 kat. 1S6 księgi 
gruntowej Chrewt dolferaduic znali,  że te 
grunta od wieków' /nachodzą się w po sia ­
daniu A ndrzeja  B e n sw ia ta  i Som era ,  a ty lko 
icli w łasność hipotecznie nie j e s t  przepro­
wadzona, dlatego tę okoliczność uwzględnili  
przy oznaczeniu ceny kupna nabytej rea l­
ności, bo ułożyli się ze sprzedawcą Z asanie  
ad Chrew t, że od kontraktow ej ceny kup a 
powody p o trąc il i  sobie i zatrzymali u siebie 
kwotę 10 .000  koron, która tylko wtedy ma 
się w ypłacie, gdy wyrugują A drze ja  B e n ­
sw iata  i M y ck a jła  Homera z ich o jcow izny , 
a teraz wytoczyli S im on N ajsztaiu i Chaim 
N ajsztain  Andrijuwi B en sw iatow i i M y c k a j -  
łowi Homerowi przed sądem w Sanoku do 
1. 169/4 spór o oddanie tych parcel i za­
chodzi obawa, że Andrij B en sw iat  i My- 
chajlo  Som er zostaną wyrzuceni z gruntów, 
k tóre  były w posiadaniu ich ojców i dzia­
dów. A żeby temu zapobiedz wnosimy in ­
te r p e la c ję  : Czy gotów' c. k. Rząd w tę 
spraw ę w glądnąć i nieuregulowane stosunki 
tabularne w Chrew cie  pow iatu l isk iego  u r e ­
gulow ać ?

Staruch
I n te r p e l a n t .

S ta p iń sk i,  B arabasz ,  Huryk, Krempa, Szpon­
der, M az ik iew icz .  Szwed, K o r o l ,  W ilcz k ie ­
wiez, E lf iu ow icz ,  B o jk o ,  Bobaczew ski O stap­

czuk, O leśnicki,  Włodek.
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S ek retarz  p. U rb ań sk i  c z y t a :

I n t e r p e l a c y a  

posłów dra G łą b iń s k ie g o  i tow. do J e g o  
E k8celency i  P a n a  N am iestnika w s p ra ­
wie zam knięcia  klinik uniw ersyteckich we 

Lwowie.

Z powodu nieporozumień f inansow ych 
pomiędzy c. k. Rządem a W y d z ia łem  kra­

jo w y m  we L w ow ie  k l in ik  uniw ersyteckich 
dotychczas nie otw arto  pomimo, że uniwer­
sy teck i  rok szkolny, już się  rozpoczął i że 
wiele osób chory ch  zgłasza się do klinik. 
Ze względu na to, źe spraw a je s t  nagłą  
i grozi rostro jem  na wydziale medycznym 
we L w ow ie, ż.e nieporozumienia finansowe 
nie powinny żadną m iarą oddziaływ ać na 
naukę i porządek uniw ersytecki,  że nako- 
niec spraw a ta wpływa dem oralizu jąco na 
młodzież, na opinię publiczną, podpisani 
zapy tu ją  :

„Czy W a sz a  E k s c e le n c y a  ma wiado­
m ość o tern i co zam yśla  uczynić, aby temu 
gorszącem u stanowi rzeczy bezzwłocznie 
tam ę położyć ?

G łąb ińsk i  m. p.

Ja b ło ń s k i ,  B ed narski ,  W iśn iew ski,  Vayhin- 
ger, Tarnaw sk i,  Buynow ski, M aryew ski.  
R aysk i,  Fru chtm ann , Rutowski, M ichalski, 

L ip ińsk i M aiss ,  W urst .

I n t e r p e l a c y a

posłów Szw ed a i tow arzyszy  do W y so k ieg o  
c. k. Rządu.

R ad a  gm inna m iasta  Ż yw ca ja k  rów­
nież W yd zia ł  powiatowy w Żywcu udał się 
z początkiem 1895  r. do W yd zia łu  k ra jo  
wego z prośbą o spowodowanie d otyczących  
władz, aby obca  nazwa m iasta  AS a y h u sch “ 
p rz y ję ta  przez Z arz ąd  kolei północnej 
i przez Zarząd kolei państw ow ych dla sta- 
cyi kole jow ej obsłu gu jące j miasto Ż y w i e c  
i okolicę  —  sp ro sto w a n ą  została  na praw ­
dziwą i od w ieków  temu miastu nadaną 
i nareszcie  przez W ysoki c. k. R ząd  i Urzęda 
publiczne zachow ano nazwę Ż y w iec .

Zw ażyw szy, że te powyższe żądania 
W y sok ie  c. k. Prezyd yu m  N am iestn ictw o 
odezwą z dnia 12 m aja  1895 L. 4 4 1 9  przed­
łożyło j a k o  uzasadnione c k. G en era ln e j 
D y rek cy i  kolei państw ow ych do w łaściw ego 
zarządzenia  i podniosło tę okoliczność, że 
na wniosek byłe j g a l ic y jsk ie j  władzy gu- 
bernialnej z dnia 2 4  października 1785 L .  
2 6 7 9 0  zatwierdzono na podstawie N ajw y ż­
szego postanow ienia  dekretu  kancelary i  
nadwornej z dnia 14 l istopada 1 7 8 5  k lasy  - 
f lkacye i nazw y miejscowości G alicy i ,  a 
między niemi w byłym obwodzie m yśleni­
ck im  (na stronicy 5 )  je s t  postanowiono, źe 
m ie jscow ość Żywiec —  po niem iecku S a y -  
busch — ma być pisana Ż y w i e c .

Z w aźyw sy dalej,  że sprawa g erm an i­
z a c j i  polskiego m iasta  Żywca poruszona 
była w S e jm ie  w roku 1897 i 1899 a na 
posiedzeniu dnia 16 m arca  189 9  zapadła 
uchwała tej t r e ś c i : S e jm  K ró lestw a Galicyi 
i Lod om eryi i t. d. wzywa c. k. Rząd, aby 
wydał odnośne polecenie, iżby niew łaściw a 
nazwa „Say bu sek " zastąpioną została w ła ś ­
ciwą nazw ą „Ż yw iec"  tak  na dworcu k o le ­
jo w y m  w Żyw cu, ja k o  też na rozkładach 
jazd y , recep isach , biletach jaz.dy, oraz i ko- 
respondencyach urzędowych w szystkich  
kolei.

Zważywszy nakoniec , że m ieszkańcy  
Ż y w ca  i ok o licy  w ład a ją  wyłącznie polskim 
językiem  a  przy nabywauiu biletów do 
Żywca narażeni są  od urzędników kole jo ­
w ych o nazwę Ż yw iec  —  n a ro ż n e  n ieprzy­
jem n o śc i ,  a na te w szystkie  przedstawienia  
zaszła tylko ta  zmiana, że na budynku sta- 
cyi w Żywcu —  zam iast daw nie jszego n a ­
pisu Z a b ło c ie -S a y b u sc h  położono Saybuscb  
Żywiec.

Gd\r w reszcie  W ysokie  c . k. N am iest­

nictwo odezwą z dnia 12 m aja  1 8 9 5  L. 
44 19 ,  zażąd ało  w yem ilow ania nazwy stacyi 
Saybu sch  — a to dotąd nie nastąpiło —• 
i s tacy a  ta ciągle cudem i n ieznanem  w oko­
licy  n az w isk ie m  Sa y b u ch  zastępow ana by 
wa, — zapytu ją  przeto podpisani kiedy 
c. k. Rząd dotychczasow e cudze napisy
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» S a y b u sc h “ tak  na budynkach stacyi kole- 
jowej ja k  również Da biletach jazdy, stam- 
piliach i t. d. zan iechać  —  a w m ie jsce  te ­
goż właściw e polskie i w okolicy t ra d y cy j­
nie znane nazw isko „ Ż y w iec11 wprowadzić 
będzie ra cz y ł?

Lwów, dnia G. października 1904,

p. Szwed 
i n t e r p e l a n t .

Ostapczuk, S taru ch , K ram arczy k , B a ra b a sz ,  
W ilczkiew icz , Korol,  B o jk o ,  Mazikiewicz, 
Lffinowiez, K rem pa, F .  W łodek, Ł a z a rs k i ,  
Szponder, Ż ard eck i ,  O leśnicki,  Bohaczew ski.

I n t e r p e l a c y a  

posła Stapińskiego i tow. do J .  W. Pana 
k om isa rz a  rządowego, w sprawie zatw ier­
dzenia wyboru rady gm innej w Ł ęlow icach  

powiat Brzesko.

Przed 15 m iesiącam i odbyły się  w y­
bory Rady gminnej w Ł ę to w ic a c h  powiat 
C z e s k o .  N aczelnik gminy, JaD S taw arz ,  
mezadowolony oczyw iście  z tego, że go 
Ponownie do R ad y  gm inne j Die wybrano, 

dósl protest i tyle  osiągnął, że bez wy­
boru jn ż  15 m iesięcy  urzęduje, a przechw ala 
Sl§> że go s taro sta  brzeski tak długo utrzyma 

urzędzie, ja k  długo mu się to spodoba. 
Rzeczywiście: mimo trzy k rotne j interw en- 

cl '1 w starostwie w B rzesku  i trzykrotnych 
P°dań do N am iestn ictw a, m ieszkańcy i nowo 

brana R ad a gm iny Ł ę to w ice  Die może 
8l® doczekać ani żadnej odpowiedzi władz, 
®Di żadnego zarządzenia. A tym czasem  pro- 
JjStowicz, Ja n  Staw arz ,  urzęduje tak  ha- 

ebnie, iż już i R a d a  pow iatow a w B rz e sk u  
zRUiiszoną je s t  okładać go grzywnami, o s ta t -  
Q,a w kwocin 10 koron.

Zapytujemy tedy J .  W .  P aDa K o m isa -  
źa lą d o w e g o ,  w ja k ie m  stadyum obecnie 

®Piawa ta  s ię  zna jdu je  i kiedy
będzie z

nares zci e
załatwioną stanowczo.

Lwów, dnia 4. października 1904.

Kr,

I n t e r p e l a n t : 

Ja n  S tap iński.

enipa, F .  W łodek, B o jk o ,  Szponder, Sko- 
zewski, K ra m a rcz y k ,  Szw ed, Korol,

S ta ru ch , Ostapczuk, B a ra b a sz ,  B ohaczew ski,
O leśnicki,  Mogilnicki

I n t e r  p e l a c y a .

posła F ra n c is z k a  K rem py do c. k. K o m isa­
rza rządowego w skutek zamianow ania wi­
ceburm istrza w D ęb icy  przez c. k. S ta ro s tę  
J a g o s z e w s k ie g o , , a więc pogwałcenia praw 

autonomicznych te jże gmiDy.

R ad a gm inna w D ęb icy  wybrała w r. 
J 9 0 2  zgodnie z ord. wyb. gm. burmistrzem 
p. K a z im ierza  W ilu sza ,  wiceburm istrzem  p. 
Dr. Z y g m u n ta  F isc h le ra  oraz 5. asesorów . 
Zarazem  po myśli §. 46 .  ust. gm. dla zna­
cznie jszych  m iejscow ości  w y b ra ła  praw o­
mocnie aseso ra  do zastąpienia  w iceburm i­
strza ua rok 1903 .  p. H en ry k a  Zauderera, 
a na rok 19 04 .  uchw ałą z dnia 26. lutego 
1904. p. JoD asa  GeschwiDda. B urm istrz  p. 
K azim ierz W ilusz zrezygnow ał w kwietniu 
1903 r. a gdy R ad a gminna re z y g n acy i  nie 
przy jęła , spraw a zosta ła  przedłożoną iDstaD- 
cyom przełożonym do rozstrzygnięcia  a że 
rozstrzygnięcie  przyszło do gm iny w  czer­
wcu 1 9 0 4  r. przeto w międzyczasie urzędo­
wał w gminie po myśli ustawy gminnej 
w iceburm istrz  p. Dr. Zygm unt F isc h le r  
a w je g o  zastępstw ie  w r. 1 9 0 3  p. Henryk 
Zauderer zaś w r. 1904 p. J o n a s  GescbwiDd, 
który podpisywał pisma imieniem gmiDy 
przewodniczył posiedzeniom Rady gm innej,  
interweniował przy k om isyacn  politycznych, 
podpisywał k o n tra k t  w imieDiu gminy z c. k. 
Ministerstw em  oświaty przez c. k. S ta ro s tę  
zastępow anem , o czem w szystkicm  c. k. 
S ta ro s ta  dokładną w iadom ość oczywiście 
miał.

W  pierwszych dniach lipca b. r. roz­
pisał p. wiceburmistrz D r  F isc h le r  wybór 
na burmistrza, a gdy takowy nie został do- 
koDany dla braku kompletu, rozpisał drugie 
posiedzenie Da dzień 15 lipea b. r., atoli 
do wyboru nie przyszło, w tymże dniu przed 
sam em  posiedzeniem otrzymał wiceburmistrz 
reskrypt c. k. S tarostw a z dnia 14. l ip ca  
lir. 1. 12 .277 ,  którym  c. k. S taro sta  Ja g o -  
szewski zaw iesił  go w urzędowaniu —  do­
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d a ję  tu bezpraw nie, a  o to osobna interpe- 
lacya wniesioną zosta je  i polecił oddanie 
urzędow ania w gm inie  Henrykowi Z and e- 
rerowi z tern, że wrazie p rzeszkod y ma go 
z a s tąp ić  a seso r  w myśl §. 45. ust. gni. na 
rok 1 9 0 4  wybrany a więc p. Gescliwind.

Z tego reskryptu wynika, iż c. k . S ta ­
ro sta  Ja g o s z e w s k i  nie pow ierzył ja k  to ust. 
gm. nakazuje  urzędowania asesorowi Ge- 
schwindowi ja k o  w ybranem u zastępcy w i ­
ceburm istrza , ale  zam ianow ał w iceburm i­
strza w osobie p. Z auderera , pozostawiając 
p. Geschw inda w tym samym eliai okterze  
tj.  zastępcy  wiceburmistrza, a tern samem 
u zn a jąc  jego wybór i je g o  urzędowanie. 
T e g o  rodzaju zarządzenie S ta ro s ty  je s t  
aktem  gwałtu, je s t  nadużyciom władzy urzę­
dowej, albowiem wybór burmistrza i jego  
zastępców  należy jed y n ie  i w yłącznie  do 
R a d y  gm innej,  zaś c. k. S tarośc ie  wolno 
tylko po m yśli  ustaw y gni. w pewnych wy­
padkach ustanow ić kom isarza rządowego 
do załatw ien ia  jed y n ie  c z n n n ś c i  poi i cy i 
zanied banych przez zarząd gminy, komisarz 
ten nie ma praw burmistrza wzgl ę dni e  za­
s tę p cy ,  nie może więc zw oływ ać posiedzeń 
R ad y  gm innej,  lub przewodniczyć na ta ­
kowych.

W olno również N am iestn ikow i za zgodą 
W y d ziału  kra jow ego ustanow ić kom isarza  
rządowego w m ie jsce  burmistrza, atoli tv lko 
po rozwiązaniu R ad y gm innej,  a więc i ten 
k om isarz  nie  stoi na czele Rady gm inne j,  
bo je j  nie ma, lecz na czele mężów zaufa­
nia, którzy wraz z nim nie ma j ą  tak w ie l ­
k ieg o  zakresu działania, co R ad a  gminna 
ze swymi burmistrzem, s k ą d ż e  więc może 
c . k. S ta r o s ta  mianow ać w iceburm istrza s to ­
ją c e g o  na  czele Rady gm innej,  je ś l i  sam 
N am iestn ik choćby w porozumieniu z W y - 
działem k ra jo w y m  Lej władzy nie posiada.

T o  też i c. k. S taro sta  wiedząc o tem, 
iż u trz y m a ć  się nie potrafi z tw ierdzeniem  
sw ojem , że wol im mu bez oglądania się na 
uchw alę  R a d y  gmi nnej  oddać urzędow anie 
burm istrza  którenmkolw iek z asesorów , sw o­
j e  rozporządzenie chce tern uspraw ie­

dliwić, iż wybór Geschw inda je s t  n ie ­
ważnym, a ponadto iż p. Geschw indow i nie. 
mógł powierzyć urzędowania bo od n ie­
go przyrzeczenia  ustaw ą w ym aganego nie 
odebrał.

Tem u tłu m aczen iu  się, zada je  c. k S t a ­
rosta  sam sobie k ł a m w reskry p cie  powo­
łanym, bo nie tylko, że nie unieważnił wy­
boru p. G esch w in d a , a le  pozostawił go 
w urzędowaniu wprost i w y ra źn ie ,  a  w ięc  
uznaje i je g o  wybór i je g o  dotychczasowe 
urzędowanie za ważne, a ponadto po myśli 
ust. gm. nieodebranie  przyrzeczenia  od p. 
Geschw inda nie może stanow ić powodu do 
nniew ażnienia jego  wyboru, ani powodu do nie- 
powierzenia mu urzędowania, skoro wedle 
§. 18 ust. gm. ma członek  Zw ierzchności  
gminnej złożyć przyrzeczenie do rąk c. k. 
S ta ro s ty  „przy“ a nie „przed11 ob jęciem  
urzędowania, z czego wynika, iż c. k. S t a r o ­
s ta  winien był zgodnie z ust. gm. powierzyć 
urzędowanie p. Geschw indow i praw omocnie 
i ważnie przez Radę gm . w ybranem u i który 
z wiedzą Staro sty  przez połowę czasokresu, 
na ja k i  został wybranym urzędował i rów no­
cześnie odebrać od n iego przyrzeczenie.

Sprzeczne  z tem zapatryw anie  byłoby 
pogwałceniem ustaw gminnych, albowiem 
gdyby zapatrywanie to przy jętem  zostało, 
zależałoby od widzimisię c. k. S tarosty , 
czy od burm istrza lub k tóregokolw iekbądź 
z członków Zwierzchności gm innej praw o­
m ocnie  przez R ad ę  gminną wybranych ma 
odebrać przyrzeczenie i przez to umożliwić 
mu urzędowanie, a gdyby mu się, który 
z członków Zw ierzchności gm innej nie po­
dobał, uniemożliwić mu urzędowanie przez 
n ieodebranie  od niego przyrzeczenia .

Nie może się c. k. S ta ro s ta  wymawiać, 
że p. Gescliwind nie zg łosił  się  do złożenia 
przyrzeczenia, bo członek Z w ierzchności  
gminnej wedle ustawy gminnej musi w yb ó r 

przyjąć, mógłby więc obejść ten przepis, nie 
sk ła d a ją c  przyrzeczenia , dla tego też S t a ­
rosta  m a ją c  środki do przym uszenia winien! 
był odebrać przyrzeczenie ewentualnie zmu­
s ić  opieszałego w tym względzie p. G e"
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•^hwmda <j0 złożenia przyrzeczenia  a  za to 
nikt inny, ty lko c. k. " .S ta ro s tą  odpowiada. 
Skutkiem powyższego reskryptu nastąpił  
D°*rząd  w gm inie  D ęb icy ,  bo jak k o lw ie k  
p* Henryk Z auderer urzęduje z łask i  i woli 
e- k. Starosty w gminie, zwołuje posiedze­
nia i jem u pizewodniezy, toć przecież skoro 
§• 37. ustaw y gm inne j opiewa .,Każde po­
je d z e n ie  nie zwołane przez naczeln ika  gmi- 

lub jego zastępcę  je s t  nieprawne, a  po­
wzięte na niem uchwały są  n iew ażn e11 a §. 41. 
Ustawy gminnej b r z m i : „Każde posiedzenie, 
na którem nie przewodniczy naczeln ik  gminy 
lub jego  zastępca , je s t  n iew ażne11. W s z y s t ­
kie j e  przez niego ja k o  m ianow anego przez 
c- k. S tarostę ,  a nie przez R ad ę gm inną  w y­
branego w icebu rm istrza  zw ołane posiedze- 
B,a i wszystkie na  nich zapadłe uchwały 
8U nieważne i d latego  to przeciw wszyst- 

,ni posiedzeniom i uchwałom pownoszono 
rekursa dotąd nierozstrzygnięte, a  przeciw 
8amemu reskryptowi pownoszono l iczne  ż a ­
l e n i a  do c. k . Namiestnictwa.

Że p.  Zauderer ja k o  przez R adę gmin- 
niew ybrany w iceburm istrzem  gminy, 

Za8tępowae uie może, uznał to c. k. Sąd po­
wiatowy // D ęb icy ,  albowiem w uchw ale  
eg°ź Sądu l dnia  9. w rześnia  1 904 ,  1 712/4, 

® 7  tenże p. Z auderer na podstaw ie kon- 
któw o nabycie  placów pod gimnazyum 

Przez niego imieniem gminy w ch arak terze  
Wiceburmistrza podpisanych, wniósł poda- 

10 tegoż Sąd u o za in tabu lo w an ie  gminy 
a ^ taścic ie lkę  nabytych placów, tenże Sąd

t>o°^s ^  odrzucił, pomiędzy innemi z tego 
°du, że p. Z au d erer  nie ma leg ity m acy i  

ni do podpisywania kontraktów , ani wno- 
la podań hipotecznych ja k o  zastępca 

nrtoi8trza w D ę b icy .

Ą- w ten sposób spraw a, na k tóre j j a k
r , y szyhszem załatwieniu miało c. k. S ta -
g ^ e J ak na jw ięce j  zależeć, tak dalece , że

uie dla rzekom ego nie załatw ienia j e j
j j j ^ l f ^ y t y m  czasie  zaw iesił  w urzędow a-
dłu Wlc®*:)urrni8trza , poszła w odw łokę i tak

pra^° D 6̂ załatw ioną, dopóki stan
w em in ie przywrócony n ie  b ę -

P oniew aż gm ina D ęb icą ,  j a k  każda m ną 
gmina m a bardzo wiele spraw nie c ierp ią ­
cych zwłoki do załatw ienia, a  tak o w e  za- 
w arunkow anem i są od ważnych uchwał R ad y  
g m inne j a  w razie  me załatw ien ia  ich  gminą 
na nieobliczone stra ty  j e s t  narażoną, przeto 
wielu członków R a d y  gminnej wniosło proś­
by do c. k. N amiestnictw a o uchylenie po­
wołanego reskryptu  c. k. S ta ro s tw a  jak o  
sprzecznego z u staw ą, wiceburmistrz D r  F i -  
scb ler  wniósł rekurs nietylko od ustępu 
owego reskryptu, k tórym  go w urzędowa­
niu zawiesił, ale też od ustępu, który  mn 
poleca oddać urzędowanie nie p Greschwin- 
dowi, ale p. Z audererow 1', nie wniósł zaś 
nikt inny rekursu, boć przedewszysikiem. 
według osnowy reskryptu ty lko w icebur­
mistrz miał prawo w niesienia  rekursu, w re ­
skrypcie tym nie ma wzmianki, iż rekurs  
ten przysługuje  p. Geschwindowi, lub R a ­
dzie g m inne j,  powtóre osta tn ia  nie będąc 
na legalnie zwołanem posiedzeniu uw iado­
mioną o ro sk ryp cie  tym, dotąd zaw iado­
mioną o treści reskryptu  nie została, a  po 
nadto n a  nielegalnem  posiedzeniu nie mo­
g ła  ważnej uchw ały  powziąć co do wnie­
sienia rekursu (§§. 37. i 41 .  nst. gm. oraz 
§. 5 regulaminu W ydziału kra jow eg o) ,  a  p. 
Geschwind zaś pozostawiony dalej wedle 
te g o  reskryptu przy swym ch arakterze  nie  
nie m iał tytułu do w noszenia rekursu, na­
tom iast poszczególni członkow ie R ad y  g m in­
nej wiedzą o tem, że c.  k. N am iestn ictw o 
je s t  uprawnione wnosić z urzędu sprzeczne  
z ustaw ą rozporząd zenia  c. k. S ta ro s ty  i po 
term inie ustaw ow ym do rekursu, powuosili 
prośby w yżej wspomniane.

Z a p y tu ję  tedy c. k. K om isarza  rządo­
wego, czy ju ż  uchylonem zostało ow e za­
rządzenie c. k. S ta ro s ty  Jag o szew sk iego  
z dnia 14. l ipca  19 0 4  1. 1 2 2 7 7 ,  którem  tenże 
przez zam ianow anie  w iceburm istrza  bezrząd 
w gminie D ę b ic y  zaprowadził od 15. l ipca 
b. r. dotąd je s z c z e  t rw a ją cy ,  gminie n ieob­
l iczalne  szkody przy no szący , a  n a ru sz a ją cy  
w ja s k r a w y  sposób praw a autonom ii i to 
przez urzędnika , który p rzy sięg a ł  na sza­
nowanie ustaw, m a być ich stróżem , a  sam

3
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j e  lam ie ,  ewentualnie, cży uchylenie to wnet 
nastąpi,  i czy odnośny c. k. S ta ro s ta  za 
ta k ie  nadużycie władzy urzędowej p o cią ­
g n iętym  będzie do odpowiedzialności, aby 
w przyszłości gminy od tego rodzaju po­
g w ałceń  ustaw uchronić, aby módz z posłem 
A braham ow iczem  po w ied zieć :  „ W  żadnym 
S e jm ie  nie szan u ją  tak ustaw ja k  w g ali­
c y jsk im '1.

L w ó w , dnia 4. października  1904.
In terpelujący: 

F ran c iszek  Krempa

S k o ły s z e w s k i ,  S taru ch , Ostapczuk, S ta p iń ­
sk i ,  Korol,  M azikiew icz, B o jko ,  F ilip  W ło­
dek, B a r a b a s z ,  B o h a c z e w s k i ,  Szponder, Effi­

nowicz, D ąm b sk i ,  Oleśnicki.

M arszałek  oznajm ia, że in te r p e la c je  te 
odstąpi p, Komisrzowi rządowemu. i i fp.

M arszałek  ozna jm ia , ze p. P a y g e i t  zło­
żył mandat do kom isyi gospodarstw a k r a jo ­
wego, i że u zu pełn ia jący  wybór umieści nń 
porządku dziennym najb liższego posiedze­
nia.

r ; ' f:

M arszałek  za m y k a  posiedzenie, nazna­
cz a ją c  następne na dzień 8. pażdzieruika 
190 4  godzina 11 przed południem i odczy­
tuje porządek dzienny następnego posie­
dzenia

K oniec  pćs iea zen ia  godzina 2  minut 4 5  
po południu.

Marszałek krajowy:

Stanisław  B a d e n i w r.

Sekretarze:

M ieczysław  U rbański ~ > •  

Stanisław  M y d e ls k i w. r.


